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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zł^ w agenturach 2.15 zŁ, na pocztach jużZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.&0 zł., w innych krajach 4.50 zŁ —  
Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6.45 zt, na pocztach już z odnoszę* 
nlem do domu 7.01 d, pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.— zŁ — W razie 

wypadkdw, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 
nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo* 
aend nie mają prawa domagania się niedostarcionych numerów lub odszkodowania.

I
 (Ogłoszenia nastr. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 er 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej 1 drugiej 40 gr. od miejsca milimetr- Ruch towarzystw 
20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca

I
 oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwrżki —  

Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. - Konto Pocztów. Kasy Oszczędności, Poznań 201060 —  
Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 -Telef 647 —  Zańko

I pisy niezamówlone redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary *14 - Telefon 647
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WiaMtijolilw
NARADA U MARSZAŁKA 

SEJMU.

.W czo ra j w ieczo rem , w p ry 
w atn y ch ap artam en tach M ar

szałk a  S e jm u  p . R ataja  —  o d b y 
ła  s ię k o n fe ren c ja  z p rzed staw i

c ielam i s tro n n ic tw , u czestn iczą 
cy ch w  k o a lic ji. W  k o n fe ren c ji 
.w z ię li u d z ia ł p o sło w ie : W aszk ie 
w icz (N . P , R -), B arlick i i N ie 
d z ia łko w sk i (P . P . S .), C h ac iń sk i 

(C h . D .), W ito s (P iast) , G łąb iń -  
sk i i Z ału sk a  (Z . L . N .) o raz  p re -  
m jer  p . S k rzy ń sk i, i m in istro w ie : 
C h ądzy ńsk i, R aczk iew icz i Z ie-  
m ięck i.

Strajki fiioKznwsMe!
S y tu ac ja o g ó lna n ie u leg ła  

zm ian ie .

B ezro b o c ie w  te le fo n ach  trw a  
w  d a lszy  m ciąg u . W szęd z ie p a 

n u je  sp o k ó j i p o rząd ek .

N aw et k o m u n iśc i p o n iech a li 
ty m  razem  z ło ś liw y ch  „p sich  fi

g ló w ” , jak ie zazw y czaj u rząd za 
ją  w  p o d o b n y ch  w y p ad k ach . N ie  

m ają o n i z resz tą żadn y ch  w p ły 
w ó w an i w te le fo n ach  an i w  
tram w ajach .

R o k o w ań p o jedn aw czy ch w  

c iąg u  d n ia w czo ra jszeg o  n ie b y 
ło . Jed y n ie  M -stw o  P racy  in fo r

m o w ało  s ię o p o g ląd ach  s tro n  
zw aśn io n y ch , n ie zg łaszając jed 
n ak ze s tro n y rząd u żadn y ch  

p ro p o zy c ji.

M artw y s tan sp raw y s tra jk u  
zaczy n a  n iep o ko ić  o p in ję  p u b licz  

n ą . P rasa w arszaw sk a d o m ag a  
s ię in te rw en c ji rząd u . „K u rje r 

C zerw o n y ” zaa tak o w ał rząd za  
b ezczy n n o ść i b rak  in ic ja ty w y .

Jak s ly v !...ć , w  d n iu d z is ie j

szy m  m ają b y ć p o d ję te p ró b y  

d o p ro w ad zen ia d o  p o ro zu m ien ia  
n a te ren ie M -stw a P racy .

L ep iej p ó źn o , n iż  n ig d y !

Nowy Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku

Obejmie stanowisko w końcu lutego.

G D A Ń S K . 3 0 . 1 . (P A T .) -  
W ed łu g d o n ies ień d z ien n ikó w  
tu te jszy ch , n o w y W y so k i K o s  
m isarz L ig i N aro d ó w  v an  H as  
m el, p o w o łan y  n a to s tano w i

sk o d ecy z ją R ad y L ig i N aro *  
d ó w  z d n ia 1 2 g ru d n ia  r . u b . % 
o b e jm ie u rzęd o w an ie w  G d ań  
sk u  w  d n iu  2 1 lu teg o  r . b .

M onia pnń Eialiann

D y sk u sja d o p ro w ad z iła d o u -  
Z g o d n ien ia p o g ląd ó w  n a sze reg  
b ieżący ch  zag ad n ień *  

......... ................................. i m u

Mmm w.
Na o n eg d a jszem p o sied zen iu  

'se jm o w ej k o m isji b u d że to w ej  
.w y słu ch an o  re fe ra tu  p . S zy d ło w 
sk ieg o (P iast) w  sp raw ie n ad u 
żyć w P . K . O ., p o czem  o d b y ła  
się o b sze rn a d y sk u sja w  k tó re j 
zab iera li g ło s p osłow ie , p rzed 
s taw ic ie le  P . K . O ., N . I . K . o raz  
M in iste r S p raw ied liw o ści, k tó 
ry o św iad czy ł, iż n ad u ży c ia p o 
p e łn io n e p rzez  b . p rezesa P . K . 
O., p . H . L in d eg o , b ad an e są  
p rzez  sęd zieg o  ś led czeg o  w  p rzy  
sp ieszo n y m  try b ie u rzęd o w an ia . 
P . M in iste r p o lec ił n arazie w y 
o d ręb n ić p ew ną g ru pę ty ch n a 
d u ży ć , b y  tem  p ręd ze j p rzep ro 
w ad z ić ś led ztw o , o raz d o p ro w a 

d z ić d o  ro zp raw y  sąd o w ej, k tó 
ra p raw d o p o do b n ie n astąp i ju ż  
w m arcu . W czo ra jsze zatem  p o 
s ied zen ie K o m isji m iało jed y n ie  
n a ce lu zapo zn an ie s ię z w y n i
k am i b ad ań , p rzep ro w ad zo n y ch  
p rzez N . I . K . w  sp raw ie w sp o 
m n iany ch n ad u ży ć , o raz w y ja 

w ien ie o p in ji K o m isji i ży czen ia  
w k ie ru n k u en erg iczn eg o  śc ig a 
n ia n ad u ży ć i zab ezp ieczen ia  
Skarbu Państwa przed ewentu- 
tlnemi stratami,

I toil
S en ack a  k o m isja o św ia ty  i k u l 

tu ry p o stan o w iła za p o śred n i
c tw em  p . M arszałk a S en a tu  p o 
d ać d o w iad o m o śc i m in . G rab 
sk ieg o p o w ziętą p rzez k o m isję  
o p in ję , ab y  s łu ch aczo m  zw y cza j
nym W o ln ej W szech n icy P o l

sk ie j, b ez  w zg lęd u  n a  to  czy  m a 
ją m atu rę czy  n ie , M in is te rs tw o  
Oświaty u d z ie la ło u lg w o jsk o 
wych n aró w n i ze s łuch aczam i 
państwowych szkół akademie-

1 Kidj iislń.
MIĘDZYMINISTERJALNA KO 

MISJA W SPRAWIE WĘZŁÓW  

KOLEJOWYCH W GDAŃSKU  

I GDYNI.

W  P rezy d ju m  R ad y  M in is tró w  
o d b y ła s ię m ięd zy m in iste ria ln a  
k o m isja , z u d z ia łem  m in is tró w : 
K o le i, S k arb u , P rzem y słu  i H an 
d lu , R o ln ic tw a i p rezesa d y 
rek c ji k o le jo w ej g d ań sk ie j.

W icem in iste r E b erh ard t zd a 
w ał sp raw ę z p rzep ro w ad zo n e j 
p rzez n ieg o in sp ek c ji b u d o w y  
w ęzła  k o le jo w ego w G d ań sk u  
i G d y n i.

P o d y sk u sji zg o d zo n o s ię , że  
ze w zg lęd u  n a zw ięk szo n y w  o -  
s ta tn ich czasach ex p o rt w ęg la ,

n a leży p rzy stąp ić d o p rzeb u d o 
w y  w ęzła g d ań sk ieg o , —  i o d p o 
w ied n ieg o p o w ięk szen ia s tac ji 
w  G d y n i.

K o sz to ry s  ro zb u d o w y  o b liczo 
n o  d la G d ań sk a n a 2  m ilj. z ł, —  
d la G d y n i 2 ,9 0 0 m ilj.

K o szta p o k ry te b ęd ą  z  fu n d u 

szó w  b u d o w y  k o le i B y d g o szcz —  
G d ań sk o raz z zy sk ó w  z k o le i 
p ań stw o w y ch  w  r . 1 9 2 6 .

NADZWYCZAJNE POSIEDZE

NIE RADY MINISTRÓW.

W czora j w g o d z in ach p o łu 
d n io w y ch  o d b y ła  s ię  n ad zw y cza j 
n e p o sied zen ie R ad y  M in istró w ,  
n a k tó rem o m aw ian o sp raw ę  
p o d a tk u  m ają tk o w eg o .

Jak s ię d o w iad u jem y d o sz ło ,  
p o  d łu ższej d y sk u sji d o  częśc io 
w eg o u zg o d n ien ia s tan o w isk  
s tro n n ic tw  k o a licy jn ych .

B U K A R E S Z T . 3 0 . 1 . (A . W .)
P rasa ru m u ń sk a d o n o si, iż ro 

k o w an ia m ięd zy p artjam i o p o zy  
cy jn em i, m ające  n a  ce lu  u tw o rze  
n ie w sp ó ln eg o fro n tu ce lem  w y 
s tąp ien ia p rzeciw  R ząd o w i B ra-  
tian u , d o p ro w ad ziły d o p o zy 
ty w n y ch rezu lta tó w . P rzy w ód cy  
p arty j n aro d o w y ch  p o  k o n fe ren 

c ji z p rzy w ó d cam i ag rarju szy )  
p o stan o w ili p rze jść w sp ó ln ie d o 1 
n a jo s trze jsze j o p o zy c ji, 0 p o zy 4  
c ja je s t zd ecy d o w an a o b a lić o -i 
b ecn y  rząd  i p rzy stąp ić  d o  s tw o 
rzen ia w łasn eg o  g ab in e tu . W czo  
ra j k ró l o d b y ł k ilk o g o d z in n ą  
k o n feren cję z p rzy w ó d cam i o p o 
zy c ji.

A to co?
Czy Rząd nie ma tu nic do powiedzenia?

K A T O W IC E , 3 0 .1 (A . W .). 
N a  d z is ie jszem  p o sied zen iu  za  
rząd u  k o n w en c ji w ęg lo w ej p o *  
s tan o w io n o p o d w y ższy ć z d n . 
1 5 lu teg o  cen ę  w ęg la  o  6 ,2 5  p ro  
cen t n a ca ły m  p o lsk im  o b sza*
rze  ce ln y m  z  w y ją tk iem  G d ań za ro b k ó w .

sk a , p o d  w aru n k iem , że ta ry f/ 
p rzew o zo w e  n a  G d ań sk  i G d v  
n ię n ie u leg n ą p o d w y żce . P o d ^  
w y żk ę  o b ecn ą  m o ty w u ją  p rze*  
m y sło w cy p rzy zn an ą o sta tn ia  
g ó rn ik o m  5 p ro c , p o d w yżk a

Włczelnl w karykaturze.

My prosić nie będziemy!
Pozatem mamy czas... zaczekamy.

K O W N O . 3 0 . 1 . (P A T .). M i
n is te r sp raw  zag r. R ein is o »  
św iad czy ł p rzedstaw icie lo m  
p ó łu rzęd o w eg o d z ien n ik a „L ie  
tu v a“ , iż L itw a w  żad n y m  ra*  
z ie n ied a s ię w ciąg n ąć w  k o m

b in ac je p o lity czne , w  k tó ry ch  
u czestn iczy ć  b ęd z ie  tak że P o L  
sk a . O d n osi s ię to  ró w n ież d o  
zw o ły w an e j w  R y d ze k o n fe?  
ren c ji p ań stw  b a łty ck ich .

19l Mpi i MAji
B IA Ł O G R Ó D . 3 0 . 1 . (R p s.)— - 

Ś led ztw o , p ro w ad zo n e w  sp ra 
w ie a resz to w ań cz ło n kó w  o rg a- 
n izacy j k o m u n isty czsy ch  w  B ia- 
ło g ro d z ie i in n y ch m iastach Ju -  
g o sław ji, trzy m an e je s t w  śc isłe ) 
ta jem n icy , W  ręce w ład z b ezp ie  
czeń stw a w p ad li w szy scy  p ro w o  
d y rzy  ru ch u k o m u n is ty czn eg o w  

S erb ji i C h orw ac ji. P o d p o rząd 
k o w an ie ak c ji k o m u nis tyczn e j w  
Ju g o sław ji in s tru k c jo m  m ięd zy 
n aro dó w k i k o m u n isty czn e j w  M o  
sk w ie n ie p o d leg a  żad n e j w ątp li 

w o śc i.

Ś led ztw o  u sta liło , że o rg an iza  
c je k o m u nis tyczn e w  Ju g o sław ji  
su b syd io w ane b y ły z M o sk w y  
p rzez  W ied eń  za  p o m o cą sp ec ja ł 
n y ch k u r  je ró w .

W y k ry cie o rg an izacy j k o m u 
n is ty czn y ch w y w o ła ło w  o p in ji  
ju g o sło w iań sk iej w ielk i zw ro t w  
sp raw ie s to su n k u d o R o sji so 
w ieck ie j. P rasa s tw ie rd za jed n o  
g ło śn ie , że o b ecn ie  n ie m o że b y ć  
m o w y  o  u zn an iu  rząd u  so w ieck ie  

g o p rzez Ju g o sław ję .

Bronisław Ziemlęckl

Minister Pracy i Opieki Społecznej

Mozliiotj wzi platlt iW •
P A R Y Ż . 3 0 , 1 . (P A T .) —  N a  

p o sied zen iu izb y d ep u to w an y ch  
u ch w alon o 1 6 5 g ło sam i p rze-, 
c iw k o 7 0 u trzy m an ie 2 0 p ro c , 
o p ła ty p rzy k u p n ie n ie ru ch om o 
śc i p rzez cu d zo z iem có w .

Grecja szuka ratunku w aoZyczce 
wewnętrznej!

A T E N Y , 3 0 . 1 , R p s.) P o  d łu - | 
g ich n arad ach rząd g en . P an g a-  
lo sa  w y d a ł o św iad czen ie w  sp ra 
w ie sy tu ac ji fin anso w ej p ań stw a  
R ząd o św iad cza , że b ęd zie s ic  
s ta ra ł o siąg n ąć w y jśc ia z sy tua 
c ji d ro g ą  zaw arc ia p o ży czk i w e-! 
w n ętrzn e j, n ie zasto so w u jąc an i 
in flac ji, an i n o w eg o © p o d a tk o w a 
n ia . P o ży czk a w ew n ętrzn a zo sta  
n ie em ito w an a  n a su m ę 1 m ilja r  

d a 2 5 0 m il  jo n ó w  d rach m ó w , w  
s to su n k u  6  p ro c, ro czn ie  i p ła tn a  
b ęd z ie w  c iągu  2 0  la t.

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płaci? za dolara 

7.25 zł. W obrotach międzybankowych żądano 
7.28 — 7.29 zł.
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(b o la  o W  iff liL
Przeciętna opinja publiczna 

reaguje na przerażający w zrost 

bezrobocia w  dw u przedew szyst 

kiem kierunkach: zastrasza ją  

olbrzym iejąca z dnia na dzień  

liczba pozbaw ionych pracy i —  

koszt utrzym ania bezrobotnych.

M oże i nie dziw ...

G dy liczba ofiar przesilenia  

gospodarczego  sięga dziś niew ia- 

rogodnej w prost sum y 355,000  

osób, przyczeru w ciągu ostat

nich dw u m iesięcy w zrosła o  

100.000, gdy zapom ogi pochła

niają dziś już około 9 m il  jonów  

m iesięcznie —  to nie dziw , że  

przeciętny obyw atel na te liczby 

przedew szystkiem reaguje m y 

ślą i uczuciem ...

A  jednak  nie m niejszy tragizm  

bije z tego  faktu  pod  innym i tak

ie w zględam i.

Bezrobotny żyje w nastroju 

niechęci i goryczy. O n chciał 

pracow ać  —  silniejsza jednak  od  

niego konjunktura odepchnęła  

go od w arsztatu i rzuciła na  

bruk. Gdy zaś spostrzega, że  

nie jest to bezrobocie chw ilowe  

lub lokalne, że nie m a i nie m o

że m ieć nadziei uzyskania pra

cy i zarobku —  w ów czas duszę  

jego zaczyna powoli drążyć roz

pacz, żal do świata i gniew...

Zaczyna się posępny proces  

zaniku energji, chęci do życia, 

w oli i w ytrw ałości...

Straszny jest wpływ na psy- 

chologję tego uczucia, że się jest 

w życiu... niepotrzebnym.

G dy bezrobocie staje się zja

w iskiem  m asow em , w ów czas ten  

„rak duchow y" poczyna zatru 

w ać cały organizm narodow y.  

,W  całem  społeczeństw ie szerzą  

się drobnoustroje, m ikroby  znie

chęcenia i goryczy.

Co inni piszą?
wKurjer Poranny** w yzyskuje  

sposobność, jaką m u nasuw a  

brak inicjatyw y rządu przy zli

kw idow aniu obecnego strajku  

w arszaw skiego i zjadliw ie pisze:

Gdy rodził się rząd koalicyjny, 
byli tacy, którzy wierzyli, ii po
wstanie jego wstrząśnie duszami 
Polski, jak długa i szeroka. A oto 

pokazuje się, że niema on posłu
chu nawet w jednym gmachu przy 

ul. Zielnej, coprawda dosyć wiel
kim. W konflikcie tramwajarzy 

z jej dyrekcją czy Radą miejską 

znajdziemy te same rysy, w jeszcze 

bardziej karykaturalnych formach. 
Prawica Rady miejskiej uchwala 

najostrzejsze, najbardziej prowo
kacyjne rezolucje, bo wierzy, że 

jej polityczni przedstawiciele w 

gabinecien pomogą im zgnębić 

ruch strajkowy. P. P. S. oburzona 

wychodzi ze sali obrad w obronie 

strajku. A oba te stronnictwa sie
dzą razem w gabinecie! Do tego 

Chadecja, siedząca w Radzie miej
skiej, głosuje z N. D., a równocze
śnie ich związek zawodowy tram
wajarzy przyłącza się oficjalnie do 

strajku! Robi się galimatjas już 

niesłychany.

D la „Rzeczypospolitej** nato 

m iast rząd obecny jest oznaką 

zw ycięstw a parlam entaryzm u  

nad różnym i dyktatorskim i m o

żliw ościam i w  Polsce; albowiem

Kupując dziś „GŁOS CODZIENNY’9 zaoszczędzi

łeś 15-ście groszy. Odłóż Je, po tygodniu zaś 

kwotę zaoszczędzoną przelej na książeczkę oszczęd

nościową w P. K. O.

1 tutaj dotykam y najstraszliw 

szego posiew u klęski bezrobo

cia.

W czasach, gdy nie bez pe

w nych podstaw społeczeństwo  

od państw a i rządu oczekuje ini

cjatyw y do pokonania bezrobo

cia, państwo m usi w alkę z tą  

klęską w ziąć w  sw oje ręce i pro

w adzić ją z całym nakładem  

energji.

W łaśnie dlatego państw o, że  

społeczeństw o sam o w obec law i 

ny staje bezradne. M ikrob znie

chęcenia paraliżuje akty w oli —  

i społeczeństw o (a w ięc prze

m ysł, sam orząd, filantropja i t.d.) 

stają w obec katastrofy —  bez

radne.

W alka idzie już w tedy nie  

o sam ych bezrobotnych, ale  

o cały psychiczny byt narodu.

W  Polsce sytuacja doszła już  

do tych granic, gdzie trzeba się 

troskać o ten byt psychiczny  

naiodu. D ynam ika w zrostu bez

robocia uzyskuje zaw rotne tem 

po.

N ie w zasiłkach leżą sposoby  

w alki z katastrofą. N ie w  ospa

łych i chaotycznych naradach  

z przem ysłowcam i, naw et nie  

w program ie robót publicznych 

w yłącznie.

Skarb państwa, cła, taryfa ko

lejow a, kredyt, obieg pieniężny, 

traktaty handlow e, polityka ze

w nętrzna —  w szystko to m usi 

być poddane w  jednolitym  w ysił

ku rządu, sejm u i społeczeństw a  

konieczności w alki z bezrobo 

ciem .

Za w szelką cenę ratow ać go

spodarczo-społeczny byt pań 

stw a i narodu.

W szyscy na front I

Polacy są nawskroś parlamen- 

x tarnym narodem i przywiązanie do 

parlamentaryzmu jest wręcz zro
śnięte z duszą Polaka.

K rakow ski „Czas** staw ia so

bie jednak już pytanie

co do trwałości gabinetu. Od
powiedź jest niełatwa. Gabinet 

trwać może oczywiście tak długo, 
dopóki trwa koalicja, a tutaj pole 

jest otwarte dla wszelkich domy
słów średnich,

poczem  odpow iada, że w  dużym  

stopniu zależy to od osobistych  

zdolności szefa rządu.

„Robotnik** prow adzi dalej za

w ziętą polem ikę z radykałam i 

polskim i z pod znaku „G łosu 

Praw dy", przyczem poseł N ie

działkow ski pisze:

Idąc do Rządu, wiedzieliśmy do
skonale, że idziemy na walkę wła
śnie a nie na idyllę sentymental
ną. W świadomości kół liberal
nych koalicja rysuje się zazwyczaj, 
jako „zawieszenie broni**, koła te 

bowiem, choćby operowały niewie 

dzieć jak radykalnym frazesem, 
iyją kompromisem, cała ideologja 

ich jest w istocie rzeczy kompro
misem. Dla człowieka, myślącego 

socjalistycznie, walka społeczna 

istnieje we wszelkiej sytuacji, ule
gają zmianie tylko jej formy,

A—moL
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P ra s a fra p c u s fta z a

i p rz y d a n ie m  P o ls c e  s ta łe g o

m ie js c a  w  R a d z ie L ig i

(Korespondencja wŁ „Głosu Codz.*')

Paryż, 26 stycznia

Polska urzędowo dotychczas 

lo Rady Ligi nie kandyduje, choi 
prowadzi z rządami zaintereso- 

wanemi na ten temat rozmowy, 
choć wykazuje konieczność przy 

znania nam również stałego man 

data w Radzie, skoro w takim 

charakterze wchodzą do Rady 

Niemcy. Prasa zagraniczna ta
kich subtelności nie rozumie i kie 

dy „Fiandre Liberate", „Lidove 

Listy" lub dzienniki francuskie 

oświadczają sią za mandatem sta 

lym dla Polski, to czynią to za
wsze w formie poparcia udzielo
nego wysiłkom naszej dyploma
cji. :

Francji cztery poważne 

dzienniki wypowiedziały się za 

przyznaniem Pjolsce stałego miej 
sca w Radzie Ligi. Nie mamy do 

zanotowania żadnego głosu prze 

ciwnego. Znamy natomiast wy
bitnych bardzo francuskich pu
blicystów, którzy żywią do nas 

całkowitą sympatją, ale głosu w 

owej sprawie nie zabrali dlatego, 
że uważają za rzecz niefortunną
poruszanie jej w prasie.

Pierwszy wystąpił na lamach 

„Echo de Paris" Pertinaux, któ
ry (jako nacjonalista francuski) 

rozważył sprawą z czysto fran
cuskiego punku widzenia. Uważa 

on, że Francja nie powinna sią 

łudzić, iż zasada jednomyślnych 

postanowień Rady Ligi bądzie 

na przyszłość utrzymana. Prę
dzej, czy późnej przejdzie zasa 

da większości głosów. Więc już 

dziś Francja myśleć musi o 

wzmocnieniu swej w Radzie po
zycji i dlatego powinna się sta
rać o przyznanie Polsce stałego 

miejsca w tym organizmie.
Podobnie rozumuje na łamach 

„Eclair a" p. Jakób B(^doux, 
który pisze: „Utrzymać w Radzie 

Belgję i wprowadzić doń Polskę 

— to nietylko słuszna sankcja, 
ale i mądry środek ostrożności".

P. Jakób Roujon, na łamach 

faszystowskiego „Nouveau Sie- 

cle", popiera żądanie Polski i po 

lemizuje z „anłypolskiemi prze
sądami urzędowych kół angiel
skich".

Wreszcie lewicowa „Ere Nou- 

velle" domaga sią zapewnienia 

Radzie Ligi niezbędnej równowa 

gi przez wprowadzenie doń, ja
ko członka stałego, Polski. Re
prezentowałaby ona Wschód, 
Niemcy — Środek, a W. Bryta- 

nja, Francja i Włochy — Zachód 

Europy. Bo jeśli (jak chcą w 

Londynie) najwpierw wejdą do 

Rady Niemcy, to „Polska praw
dopodobnie nigdy sią tam nie 

dostanie".
Bezpośrednim celem naszej 

dyplomacji powinno być niedo
puszczenie do przyjęcia Niemiec 

do Ligi na nadzwyczajnem zgro
madzeniu, jak to Berlin planuje. 
Niech sobie Niemcy czekają do 

września: zgromadzenie zwyczaj 
ne przyjmie ich, jak tyle innych 

państw. W ramach Ligi niema 

żadnych wyjątkąw. Do września 

nic nadzwyczajnego się nie sta
nie, a zawsze bądzie czas na po
żyteczne rozmowy ł negocjacje.

K. Smogorzewski.

Fraszki aktualne.

Wyczytał w druku człowiek: 

— „Ten szcząście posiądzie, 
kto się w potrzebach własnych 

ograniczać bądziei" 

ów człowiek słowu w druku 

niezachwianie wierzył...
Począł stosować radą 

i w kwartał już nie... żył! 

Pamiętajcie więc ludzie 

i starzy, i młodzi: 

orawda w druku jest prawdą, 
która nie zawodzi!

t. p.

? JZ a w ie s z e m “ m in is tro w ie
W  sali konferencyjnej pałacu  

■ Lubeckiego zaw ieszono  dziew ięć 

! portretów b. m inistrów skarbu.

W tej now ej galerji podobizn  

znaleźli się w szyscy daw ni dy 

gnitarze z ul. Rym arskiej. W i

dzim y w ięc zasadę ozdabiania  

sali posiedzeń  w  Skarbie portre

tem każdego, kto tym skarbem  

zarządzał, bez w zględu jak dłu 

go pozostawał na stanow isku, 

jakie do objęcia stanow iska po

siadał kw alifikacje, czy był uży

teczny, czy szkodliw y.

Jeżeliby ten, kosztow ny bądź  

co bądź zw yczaj został utrw a

lony, a m inistrow ie skarbu, zm ie  

niali się tak często, jak to do tej 

pory byw ało, zachodzi obaw a, 

że w  najbliższej przyszłości dal

szy ciąg galerji w ypadnie prze

nieść do sąsiedniego korytarza. 

Czy w tedy ślepa kolejność de

cydow ać będzie o w yborze m iej

sca dla tego lub innego byłego  

m inistra ?

lira  ii
N ie z a w a d z i d o b rz e  s ię  n a m y ś le ć .

Z pew nych sfer politycznych  

padło przed niedaw nym  czasem  

hasło unji celnej Polski i Cze

chosłow acji. Specjalnie życzliw e 

poparcie* u nas m yśl ta znalazła 

u „piastow ców ". W dalszych 

zaś echach w yolbrzym iła się na

w et w  pom ysł unji politycznej.

Spraw a w ym aga jaknajostro- 

żniejszego  traktowania.

N aw et dzisiejsze, stosunkow o  

w ysokie stawki poi. taryfy cel

nej nie chronią nas dostatecznie  

od konkurencji czeskiej. Prze

m ysły: szklany, brow arniczy, 

tekstylny, żelazny i inne bole

śnie odczuw ają w yższy poziom  

techniki i w iększą spraw ność  

w ytw órczą przem ysłu czeskiego. 

Jasna rzecz, iż zniesienie grani

cy celnej m iędzy Polską i Cze

chosłow acją ułatw iłoby zupełny  

zalew naszego rynku przez w y 

roby czeskie i rozgrom  naszego  

przem ysłu.

Charakterystyczne jest, że, 

jakeśm y to już pow yżej zazna

czyli, koncepcja unji celnej naj

żyw szy oddźw ięk w  Polsce zna

lazła w śród chłopów . Ekono 

m iczna polityka w si, pojm ow ana 

elem entarnie, jak to w łaśnie m a  

m iejsce u „Piasta", zm ierza isto

tnie do uzyskania tanich produ 

MINISTERSTWO SKARBU

5 ° |o P re m jo w a P o ż y c z k a D o la ro w a ।  
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Z d n ie m  1 lu te g o 1 9 2 6 ro k u z o s ta je w y p us z c z o n a  a e rja  II 5 */, P re m 

io w e j P o ż y c z k i D o la ro w e j n a  s u m ę 5 .0 0 0 .0 0 0 d o i. S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

A m e ry k i P ó łn o c n e j w  o d c in k a c h p o 5 .0 0 d o i. z te rm in e m  p ła tn o ś c i d n ia  

i-g o  lu te g o 1 9 3 1 r .

O b lig a c je z a o p a trz o n e b ę d ą w  1 0 k u p o n ó w p ła tn y c h z d o łu w  te r

m in a c h p ó łro c z n y c h

W c ią g u la t 5 -c iu  w y lo s o w a n y c h z o s ta n ie 2 .1 4 0 p re m jl n a s u m ę  

1.250.000 dolarów, 
p ła tn y c h w  e ffe k ty w n e j w a lu c ie .

Główna wygranei
1 0 p re m jl p o 4 0 .0 0 0 d o la ró w ,

3 0 p re m jl p o 8 .0 0 0 d o la ró w ,

2 .1 0 0 p re m jl n a o g ó ln ą s u m ę 6 1 0 .0 0 0 d o la ró w .

I-a ze lo s o w a n ie o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 -s z y m  m a rc a 1 9 2 6 r .

W ła ś c ic ie le o b lig a c ji s e rji 1 -e j 5 °/0 P re m jo w e j P o ż y c z k i D o la ro w e j 
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1 9 2 6 r . z p ra w e m z a c h o w a n ia o s ta tn ie g o k u p o n u , p ła tn e g o w d n iu |  

1 m a rc a 1 9 2 6 . ’;
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w a ć s ie b ę d z ie , p o c z y n a ją c o d d n ia 1 lu te g o 1 9 2 6 r . w e w s z y s tk ich e  

O d d z ia ła c h B a n k u P o ls k ie g o , B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o o ra z i  

w  P o c z to w e j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i.

Trudno przyznać, by pom ysł 

ozdobienia w ten sposób sal w  

pałacu Skarbu był trafny.

D awniej w różnych instytu

cjach użyteczności ogólnej za

w ieszano portrety zasłużonych 

działaczy.

Czyniono to jednak z rozm y 

słem , z zastanow ieniem , w uro 

czystość jubileuszu lub po zgo

nie...

Czyżby i obecnie nie m ożna  

było zachow ać tego sam ego zw y  

czaju? Portret napraw dę w ybi

tnej jednostki, zawieszony  w  sali 

posiedzeń, m a sw ój cel: zachę

ca pozostających na stanow i

sku do intensyw nej pracy, nie

rzadko do ofiar i pośw ięceń...

Jeżeli chodzi o portrety  m ini

strów skarbu, zapytujem y się, 

czem u zlekcew ażono przeszłość. 

W szak m ieliśm y napraw dę w y

bitnych skarbow ców : M orstina, 

Bonara, M atuszew icza i Lubec

kiego  I 

któw  przem ysłow ych i z natury  

rzeczy przeciw na jest ochronie  

celnej Ida przem ysłu.

N atom iast rolnictw o dąży do  

uzyskania ochrony celnej na zbo  

że i ziem iopłody. Rolnicy pol

scy —  w ielcy i m ali —  energicz

nie zabiegają od  dłuższego czasu  

o ustanow ienie ceł przyw ozo*  

w ych zbożowych.

Pow racając do tem atu, należy  

jeszcze zaznaczyć, że ideja unji 

w yw ołała w  Czechach ożyw ioną  

w ym ianę poglądów , ujaw niającą 

przychylność dla tej koncepcji. 

Ze sw ej strony m usim y jednak  

zaznaczyć, że zam iast dyskusji 

prasow o-teoretycznej, czesi po- 

w inniby dać raczej przykłady  

dobrej w oli.

G dybyśm y naw et zapom nieli 

o bolesnych przeżyciach cieszyń  

skich i spisko-orawskich, to za-i 

w sze jeszcze pam iętać będzie

m y, że nasza ekspansja eksport 

tow a na Bałkan zawsze znajdo-' 

w ała największą przeszkodę w  

szlabanie taryfow ym czeskim . 

Przez ten m ur nie m ogliśm y sięi 

przedrzeć do A ustrji, W łoch  

i na Bałkan ani z w ęglem , ani 

z naftą, solą, tekstylem czy  

czem ś podobnem .

Więc ostrożnie z czechamff
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D la R ządu, dla Sejm u, dla Senatu , nlem asz  

dziś w ażniejszej spraw y, jak w alka  

z bezrobociem !

Ilo ść b ezro b otn y ch , zareje 
stro w an ych  w  P ań stw . U rzęd ach  

P o śred n ic tw a P racy n a d zień  2 4  

b . m . w y n o si 3 5 5 .3 4 7 o só b . P o 
p rzed n i w y k az —  n a d zień 1 7  
b . m . —  w y n o sił 3 4 1 .3 78 ; w zro st 
tedy p rzez ty d zień w y n o si  

1 3 .9 6 9 .

Znów na iblód i M.. 33 M
W  sto licy  państw a  są  ludzie , którzy  zw ierzętom  

nor zazdrościć m uszą!

C óż na  to  M agistrat? R ząd? Społeczeństw o? ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  n ajb liższy ch d n iach o k o ło  
sied em d ziesią t o só b  zo stan ie p o 
zb aw io n y ch d ach u n ad g ło w ą. 
B o d o m y się w alą! B o n ik t n ie  
b u d u je n o w y ch ! A n i k ap ita lista , 
g d y ż n ie jest to d la n ieg o in te 
resem , an i M ag istra t, g d y ż n ie  
p o siad a n a to fu n d u szó w , an i 

R ząd , k tó ry g ło w i się n ad te rn , 
jak i w y d atek skreślić , n ie zaś  

n ad  tem , n a  co  w y d ać!
W p raw d zie o p raco w u je się  

p lan y  ro zb u d o w y m iasta , p ro je-  
'.k tu ie się n o w e u lice , sk w ery , 
p ark i, stad io n y , lecz w  p lan ach  
n ie  zam ieszk a  ty ch  7 0  o só b , k tó 
r e w  n ajb liższy ch d n iach b ęd ą  
w y rzu co n e z w alący ch się k a 
m ien ic n a b ru k , n a ch łó d , n a  
a ło tę , n a n ęd zę b ezd o m n o śc i!

C o ro czn ie zresz tą p rzy  k o ń cu

Robota wywrotowców 
w Puszczy Białowieskiej. 

A resztow anie niebezpiecznego kolportera .

W y siłk i ag ita to ró w k o m u n i
sty czn y ch  i em isarju szó w  so w iec  
k ich , p o d ejm o w an e k ilk ak ro tn ie  
aczk o lw iek  b ez  p o w o d zen ia, ab y  
raag ito w ać w d u ch u an typ ań 
stw o w y m ro b o tn ik ó w leśn y ch , 
p racu jący ch w P u szczy B iało 
w iesk ie j, p o d ję to p o n o w n ie .

W  o sta tn ich czasach d o rąk  
ch łop ó w  i ro b o tn ik ó w , k arczu 
jący ch o b szary leśn e , co raz w  
w ięk sze j ilo śc i tra fia ią g aze ty  
so w ieck ie , o d ezw y , u lo tk i, sło 
w em  w ielk a ilo ść b ib u ły k o m u 
n isty czn ej, ro zrzu can ej o b fic ie .

D o ch od zenia , p rzepro w ad zo 
n e p rzez w ład ze b ezp ieczeń 
stw a, u sta liły , że d o staw cą m a 
te ria łu ag itacy jn eg o jest n ie jak i 
L ejb a L ib ert S ław sk i, k u p iec  
z B iało w ieży , k tó ry p rzem y cał

Jeszcze stów ko o koncesjach ...
Inw alidzi w yjaśniają!

W  zw iązk u z n o ta tk ą n aszą w  
N r. 9 „G ło su  C o d zien n eg o ” z d n . 
1 6  b . m . p . t, „M on op ol ty to n io 
w y a in w alid z i" Z arząd K o ła  
W arszaw sk ieg o  Z w iązku  In w ali
d ó w  n ad sy ła  n am  d o d atk o w e  w y  
jaśn ien ie , że w sp om n ian e w  n o 
ta tce 3 0 0 0  k o n cesy j d eta liczn y ch  
w  W arszaw ie o b ejm u ją tak że  

k o n cesje sk lep o w e, restau racy j

O należności za zezw olen ie przyw ozu.

Z w ią z e k iz b P r z e m y s ło w o  H a n d lo 

w y c h  z w r a c a  u w a g ę z a in te r e s o w a n y m ,  
i i n a le ż n o ś c i m a n ip u la c y jn e z a u d z ie 

lo n e p r z e z M in is te r s tw o P r z e m y s łu  
i H a n d lu  p o z w o le n ie p r z y w o z u  w  w y 

s o k o ś c i 4  • p r o c , o d s u m y p r z e s y ła n e  
b y ć  m a ją  w y łą c z n ie  p o d  a d r e s e m  u r z ę 

W zrost ten  w  p o szczeg ó ln y ch  

o śro d k ach w y g ląd a , jak n astę 

p u je ; Ł ó d ź  —  6 .0 0 0 , B iałystok—  

1 .0 0 0 , L w ó w  —  8 0 0 , Ś ląsk— 7 8 0 .

Z asiłk i p o b iera o k o ło 1 7 6 .0 0 0  

o só b , a w ięc n iecałe 5 0 p ro cen t 

b ezro b o tn y ch .

z im y w zn aw ia się d y sk usja n ad  
ro zw in ięc iem ak cji b u d o w lan ej 

i trw a  aż d o  la ta , p o czem  o d k ła 

d a się ją aż d o ... w io sn y !
A  d o m y  ty m czasem  n iek o n ser-  

w  o  w an e, n ieo d n aw ian e , w alą  

się !
O b ecn ie za liczo n o n astęp u ją 

ce  d o m y  d o  rzęd u , g ro żący ch  za 
w alen iem : p rzy u l- G rzy b o w 
sk ie j N r. 1 2 , p rzy  u l. P ro stej 3 2 , 
4 0 , 4 8 i 5 0 , p rzy  u l. Ł ó d zk iej 1 8  
i 2 8 , n a T am ce N r. 3 0 , p rzy u l. 
L isto p ad o w ej N r. 2 2 , 2 4 i 2 8 .

N ajw y ższy  czas, ab y  o d  d y sku  
sji, o d  k reślen ia p lan ó w , n a  k tó 
ry ch zrea lizo w an ie czek ać m u -  
sim y la ta , p rzejść d o czy nu , d o  
zap ew n ien ia w sto licy d ach u  
n ad g ło w ą lu d z iom  b ezd o m n y m !

d ru k i, p rzy d o starczan iu p ro 
d u k tó w  ży w n o śc io w ych d o  k an 

ty n ro b o tn iczy ch .
N ieb ezp ieczn eg o k o lp o rte ra  

aresz to w an o .
P o d k reślić n ależy , iż w  ty m  

p rzy p ad k u  em isarju szo m  so w iec  

k im  zależa ło n a ro zag ito w an iu  
g ru p y ro b otn ikó w , b y ły ch żo ł
n ierzy g en erała B ałach o w icza , 
k tó ry ch so w ie ty p rag n ą p o zy 
sk ać d la ró żny ch ce ló w .

T y m  razem  b ałach o w cy  o p arli 
się zak u so m i p ierw si zw rócili  

się d o w ład z b ezp ieczeń stw a  
z  w iad o m o ściam i o  ak cji w y w ro 

to w ej.
E n erg iczn ie w d ro żo n e śled z

tw o w y św ietli szczeg ó ły  te j an -  
tip ań stw o w ej d zia łaln o śc i k o m u 

n istó w .

n e (n iein w alid zk le) , Ż e w ięc d o  
te j ch w ili n iem a m o w y  o  n ad m ia  
rze k o n cesji u liczn y ch (in w alid z  
k ich ) a jed y n ie w zrasta n iep o 
m iern ie o g ó ln a  ilo ść  k o n cesji R a  
d a  n a  ten  stan  rzeczy  leży jed y 
n ie w  szy b k iej rew iz ji k o n cesji  
n iein w alid zk ich i ro zd an ie jch  
m ięd zy in w alid ó w .

d u c e ln e g o w  W a r s z a w ie n a D w o r c u  
G d a ń sk im . K w ity n a to m ia s t s łu ż ą c e  
ja k o d o w ó d n a d a n ia g o tó w k i, w in n y  
b y ć s k ła d a n e w  W y d z ia le O b r o tu  T o 

w a r o w e g o w  M in is te r s tw ie P r z e m y s łu  
i H a n d lu .

Ciekawe cyfry 
rozwojowe Kasy

Oszczędności m. st.
Warszawy

P o m im o , iż o d czasu p o w sta 
n ia P ań stw a n aszeg o , w szy stk o  

się sk ład a ło  n a to , ab y zab ić w  
sp o łeczeń stw ie zro zu m ien ie k o 

n ieczn o śc i o szczęd zan ia i zn a 
czen ie g ro m ad zo n y ch o szczęd n o  
śc i d la ro zw o ju ży cia g o sp o d ar

czeg o k ra ju —  zm y sł p o trzb y  
o szczęd zan ia n ie zan ik n ą ł.

G d y b y  n ie zachw ian ie  w  sp o 
łeczeń stw ie zau fan ia co d o p e 
w n o ści lo k a t zaró w n o  w  in sty tu 
c jach rządo w y ch i p ry w atn y ch ,  
co sp o w o d ow ało p rzech o w yw a 
n ie zao szczęd zo n eg o  g ro szo  b ez 
u ży teczn ie d la ’ sp o łeczeń stw a  
w  b iu rk ach  i szafach  w  m ieśc ie , 
a w  sk rzy n iach i k o m o rach n a  
w si, o b ecn y k ry zy s n ie b y łb y  
tak  o stry  i tak  g łęb o k i.

B rak  zau fan ia d o  p ew n o śc i lo 
k at sp raw ił p o zatem , iż lu d z ie , 
u ciu ław szy  p ew n ą su m ę i w i
d ząc , że n ie p rzy n o si o n a żad 
n y ch o d setek , p o czę li tw o rzy ć  

słab e p lacó w k i h an d lo w e  i p rze 
m y sło w e, k tó re z g ó ry  b y ły  sk a 
zan e n a zag ład ę zaró w n o z p o 
w o d u n ied o stateczn y ch k w alifi
k acji zaw o d o w y ch za ło ży c ie li,  
jak z p o w o d u n ied o sta teczn ego  
k ap ita łu  zak ład o w eg o .

"T e lu źn e u w ag i n asu n ęły  się  
n am  p rzy ro zp a try w an iu sp ra 

w o zd an ia K asy  O szczęd n o śc i m . 

st. W arszaw y .

P ro p ag o w an a b ard zo słab o  
(k ilk a o g ło szeń w p rasie m iej
sco w ej), o d p o w iad ająca za ca 
ło ść  lo k a t ca ły m  m ajątk iem  m ia 
sta, K asa  O sźczęd n o śc i w  p ierw 
szy m  k w artale sw eg o is tn ien ia  
(o d 1 -g o p aźd ziern ik a d o 1 -g o  
sty czn ia) m iała ju ż 7 6 6  w k ład ó w  
n a su m ę 5 7 3 .35 7 z ł. P ro cen to 
w o (4 0 p ro c .) n ajw ięk szą p o zy 
c ję stan o w iły w k ład y  o d 1 0 0 d o  
1 0 0 0  z ł.

D o  d n ia  2 3 -g o  sty czn ia, a  w ięc  
w  c iąg u d w u d ziestu d n i, ilo ść  
w k ład ó w  w zro sła d o 1 0 3 7 .

Z o p erac ji jak ie k asa p ro w a 
d zi n ajw ażn ie jsze b y ły p o ży czk i 
p o d zastaw  to w aru i k w itó w  

w aran to w y ch. D o N o w eg o R o 
k u p o ży czek tak ich w y d ano n a  
su m ę 6 1 0 .0 0 0 z ł.

Z azn aczy ć n ależy , że w  to k u  
d ziała ln o śc i K asy o k aza ła się  
p o trzeb a zn o w elizo w an ia statu 
tu k asy w trzech  k ieru n k ach :  
i) u m o żliw ien ia d o k o n y w an ia 
o p erac ji p ien iężn y ch z w y d zia 
łam i m ag istratu , 2 ) u d o stęp n ie 
n ia k o rzy stan ia  z K asy  d ro b ny m  
rzem ieśln ik o m i k u p co m o raz  

3 ) w y p o ży czan ia  fu n d u szó w  K a 
sy d la p o trzeb ru ch u b u d o w la 
n eg o . P ro jek t n o w elizacji o p ra 
co w u je o b ecn ie m ag istra t

W  ty m  w ięc p rzy p ad k u z u -  
zn an iem  n ależy  p o d k reślić  szczę  
śliw ą in ic ja ty w ę M ag istra tu , z a 

ło ży c ie la K asy i w y p o w ied zieć  
g łęb o k ą n ad zie ję, że ro zw ó j te j 
in sty tu c ji w m iarę je j trw anil 
p ó jd z ie n ad er szy b k im i k ro k am i  
n ap rzó d z w ielk ą k o rzy śc ią d la  
ro zw o ju  h an d lu  i d ro b neg o  p rze 
m y słu o raz ru ch u b u d o w lan eg o  
sto licy .

Z a p rzy k ład em  sto licy  p o w in 
n y p ó jść w szy stk ie m iasta w o 
jew ó d zk ie , tw o rząc  p o d o b n e K a 
sy O szczęd n o śc i 1 u trw ala jąc  
w  lu d n o ści zau fan ie d o  n ich .

K nBraHSM SH SH RH M aR BSeHB aBW M BnU

C zy  zaprenum erow a 
łeś Już 
„G ŁO S C O D ZIEN N Y”?
M g  mu k r i . u .^1- s iii a nm ui JJisui ■  a m

M EB LE
W y b ó r sy p ia ln i o d 8 0 0 —  4 Ó 0 0 z ł. 

sto łow y ch o d 8 0 0 —  4 0 0 0 , g ab in e ty  

sz tu k i n o ied ., o to m an w y b ó r.
W P 1 . 3 -c h  K r z y ż y  1 3  r ó g  Z ó r a w ie ) , I p .n

3 Sis Wi IK IM &0fc
C ała rzecz w  tem , Jak C ham berla in pojm uje  

ducha Locarna.

P A R Y Ż . 3 0 .1 . (P A T ). W  zw ią  
zk u  z ro zm o w ą  B rian d  a z C h am 

b erla in em  „P etit Jo u rn al" p isze , 
iż słu szn e żąd an ie P o lsk i u zy 
sk an ia  m iejsca w  R ad zie  L ig i N a  
ro d ó w b ęd zie n iezaw o d n ie p o 

p arte p rzez w ięk szo ść p ań stw , 
k tó ry ch  p o d p isy  fig u ru ją n a trak  
tac ie lo carn eń sk im . N ie ch o d zi 

tu —  zd an iem d zien n ik a —  o  
p rzec iw staw ien ie w  to k u n arad  
P o lsk i N iem co m . P rzec iw n ie, 

m o żn a liczy ć n a to , że sta ła  

o b ecn o ść d eleg a ta P o lsk i w  R a 

łta Mo 001*0
Zw ołu ją zjazd chłopów Polaków , 

m ieszkających na B iałorusi Sow ieckiej.

M O S K W A , 3 0 .1 (A T E ). K o m i
te t C en tr, K o m u n isty czn e j P ar-  
tji u ch w alił zw o łać  n a  d zień  2 S .2  
r. b . o g ó ln y  z jazd  ch ło pó w  P o la 
k ó w , m ieszk ający ch  n a B iało ru 
si S o w ieck ie j. N a p o rząd k u  
d zien n y m  z jazd u b ęd ą sta ły  n a 
stęp u jące sp raw y : sy tu acja m ię 

d zy n aro d o w a i p o ło żen ie w e 
w n ętrzne R o sji S o w ieck ie j; s y 

ż B O ISK SPO R TO W YC H .
K lu b y r o b o fn ic z t J o r d a n ł G w ia 

z d a , —  k o r z y s ta ją c z o d w ilż y , —  u r z ą 

d z a ją  d z is ia j , o  g o d z . 1 ,3 0  —  m e c z  p iłk i  
n o ż n e j n a  b o is k u  S k r y .

I n n e k lu b y n ie o r g a n iz u ją w p r a 

w d z ie  z a w o d ó w  a p o r to w y c h , je d n a k  n ie  
s ą b e z c z y n n e . U r z ą d z a ją b a le s p o r 

to w e . A  m ia n o w ic ie  t w  d n iu  3 0  b . m . 
w  lo k a lu W . T . C . n a D y n a a a c h o d 

b ę d z ie a ię b a l w a r s z a w s k ie g o T o w a 

r z y s tw a C y k lis tó w , z a ś w  d n iu 1 5 lu 

te g o o d b ę d z ie s ię w  R e s u r s ie K u p ie c 

k ie j b a l A u to m o b ilk lu b u  P o ls k i. C z y 

s ty  d o c h ó d  s o b u  b a ló w  p r z e z n a c z o n y  
je s t n a I n w e s ty c je a p o r to w e .

O b u  k lu b o m  ż y c z y m y  w e so łe j  z a b a 

w y  I d o d a tn ic h r e z u lta tó w  w  z a k r e s ie  
„ c z y s te g o d o c h o d u ” , —  a z w ła s z c z a  
te g o o s ta tn ie g o , g d y ż a p o r t n a s z z n a j 

d u je a ię r z e c z y w iś c ie w  b a r d z o o p ła 

k a n y c h  w a r u n k a c h  m a te r ja ln y c h  i r o z 

w ija  s ię i  tr u d e m  i p o w o li. J e d n a k ż e  
r o z w ija a ię . D o w o d e m  te g o fa k t, ż e  

n a o s ta tn ie m p o s ie d z e n ia p le n a r n e m  
Z w ią z k u  Z w ią z k ó w  p r z y ję te  z o s ta ły  n a  
c z ło n k ó w z w y c z a jn y c h n a stę p u ją c e  
n o w e  z w ią z k i a p o r to w e : Z w ią z e k  A tle 

ty c z n y  z s ie d z ib ą  w  K a to w ic a c h , Z w ią 

z e k M o to c y k lis tó w  z s ie d z ib ą w  P o 

z n a n iu , Z w ią z e k P a la n ta z s ie d z ib ą  
w  K a to w ic a c h , o r a z Z w ią z e k  S tr z e le c 

k i z s ie d z ib ą  w  W a r s z a w ie .

W r ę c z p r z e c iw n ie p r z e d sta w ia a ię  
s tr o n a  f in a n s o w a  w  s p o r c ie  a m e r y k a ń 

s k im . T a m  k lu b y  a p o r to w e m o g ą s o 

0 SPÓ ŁD ZIELN IA M IESZK A NIO W A

0 „ZJED N O CZEN IE"  0
♦  B tbyw szv pod budow ę dom u plac obszaru 6400 łokci kw ,
ń  mm przy ulicy D obrej N » 2, róg C zerw onego K rzyże m  Q

X PR ZYJM IE W C IĄ G U TYG O D N IA  ♦
ń  K ILK U JESZC ZE C ZŁO NK Ó W . $

W ia d o m o ś ć N O W Y  Ś W I A T  M  4 9 , m . 8 . T e le fo n 5 7 -8 8 .  ♦,

0 o d  g o d z . 6  d o  8  w ie c z o r e m  c o d z ie n n ie .  Q
B O fO KM O łO śO iO K IKH CH O fO śO lO śO lO 1

M ały  zysk, duży  obrót 
Z s W n ih  P r z e m y s ło w e  I F s S r o lw  C z e k o la d y  
n a g r o d z o n e  n a  w y s ta w a c h z ło te m ! m e d a la m i  

ST. M A JEW SK I 
w  W am aw la, ul. H oża Ht 67 (dom  w łasny) 

„  , , ,  . . . . N O W Y -Ś W I A T  N b 1 5 „ U D Z I A Ł O W A ”
C u k ie r n ie e d d z la ły . K R Ó L E W S K A  N » 3 3

4 .0 0

C z e k o la d k i w y b o r o w e 1  k g . Z ł. 8 .6 0  

M ie s z a n k a w ło s k a  z  

c z e k o la d k a m i . . .

C u k ie r k i o w o c o w e w  

1 0 0  o d m ia n a c h . .

L an dry n y z o ry g in a l

n y m i sm ak am i . .
Ś lazo w e i m io d o w e  

o d  k a s z lu . . ..  

8 .6 0

2 .8 0

2 .8 0

W v sy la się o d 1 k g . o ęcz tą lu b k o le ją . O d w ięk szy ch zam ó w ień rab a t. ♦ 

Z am ów ien ia w iek sz" k iero w ać w p ro st d o fab ry k i H o ża 6 7 . T el. 1 1 3  4 5 .

C IA STK A i PĄ C ZK I po 2Ó groszy. o

d zie b ęd zie w y w iera ła w p ły w  
łag o d zący n a p o lity k ę P o lsk i, 
a tak sam o p o lity k a n iem ieck a  
stan ie się  n iech y b n ie  m n ie j o strą  
g d y  b ęd zie p ro w ad zo n a n a  te re 

n ie G en ew y zam iast w  B erlin ie.  
C h o d zi tu raz jeszcze o zap e 
w n ien ie zw y cięstw a d u ch a L o 
carna , F ran cja  zaś m a  m o że  p ra 
w o i o b o w iązek n aleg ać n a d o 

p u szczen ie P o lsk i d o  R ad y , sk o 
ro p o n o w iła w L o carn o sw o ją  
szczeg ó ln ą g w aran c ję b ezp ie 

czeń stw a P o lsk i.

tu ac ja w  P o lsce ; p o lity k a n aro 
d o w o ścio w a; p raca k u ltu ra ln o - 
o św iato w a  i u d zia ł ch ło p ó w  p o l-^  

sk ich w b u d o w n ic tw ie so w iec-: 
k im , o d b u do w a  g o spo d ark i w iej- ’ 
sk ie j n a B iało ru si S o w ieck iej  
o raz sp raw y b ieżące . N a z jazd  
b ęd zie zap ro szo n y p rzed staw i- ’ 
c ie l D o łb y szań sk ieg o  re jo nu  p o i-! 

sk ieg o n a U k rain ie S o w ieck ie j;

b ie p o z w o lić n a ta k ą r z e c z , ż e d la  
p r z y g o to w a n ia a m e r y k a ń s k ic h le k k o 

a t le tó w  d o  I g r z y s k  I X  O lim p ja d y , k tó 

r a  o d b ę d z ie  s ię  w  1 9 2 8  r o k u , o r g a n iz u - ,  
ją  w  r o k u  b ie ż ą c y m  i w  r o k u  1 9 2 7  d w a  
w ie lk ie  ig r z y s k a  s p o r to w e . I ta k  w  r o J  
k u 1 9 2 6  o d b ę d ą  s ię „ I g r z y s k a  P ó łn o c - ;  
n o -A m e r y k a ń s k ie "  w  L o a  A n g e lo s , z a a  

w  r o k u 1 9 2 7 I g r z y s k a „ P o łu d n io w o -*  
A m e r y k a ń s k ie "  w  B u e n o s A ir e s . Z  te - !  

g o  w y n ik a , ż e  A m e r y k a n ie  p r a g n ą  w o -4  
g ó le n a n a s tę p n y c h I g r z y s k a c h O lim ^  

p ijsk lc h  n ie d o p u ś c ić s w o je m i w y n ik a - !  
m i n ik o g o z e u r o p e jc z y k ó w  d o g ło s u u

G d y b y  I m  s ię  to  u d a ło , n ie  b y ło  b y !  

n ie d z iw n e g o .
P o n ie w a ż  z a c z ę liś m y  o d  w s k a z a n ia ,'  

w  ja k i s p o s ó b  r ó ż n e k lu b y k o r z y s ta ją / 
z o d w ilż y , c z y  te ż w o g ó le p o g o d y , — 1 

n ie m o ż e m y  n ie w s p o m n ie ć o  p o m y ś le )  
łó d z k ie j „ U n io n " , k tó r e j s e k c ja  k o la r -?  
s k a p r o je k tu je u r z ą d z e n ie z a w o d ó w ’ 
k o la r sk ic h n a r o lk a c h  tr e n in g o w y c h ^  
t z . „ H o m e -tr e n e r a c h ” , k tó r y c h to * ! 
p r z y b o r ó w  k o la r z e u ż y w a ją  d o  tr e n in g  
g ó w  z im o w y c h . R o lk i te z a o p a tr z o n e ?  
w  o d p o w ie d n ie z e g a r y , m ie r z ą c e k ilo 

m e tr y , b ę d ą  m o g ły  o k r e ś lić  i lo ś ć k ilo 

m e tr ó w  p r z e b y ty c h w  r u c h u , a c z k o l
w ie k k o la r z „ o d b y w a ją c y " tę p o d r ó ż )  

n ie  r u s z y  s ię  fa k ty c z n ie z  m ie js c a . T e -)  

g o r o d z a ju z a w o d y b ę d ą s to s o w a n e j  
w  P o ls c e  p o r a ź  p ie r w s z y . O d b ę d ą  s ię >  
z a ś w  p o ło w ie lu te g o w  s a li F ilh a r -

o

K u w e r tu r a c łe m n s i 

ja sn a . . . .

H e r b a tn ik i d e s e r o w e  

S tr a c ie m a k o w e 1 o -  

w o c o w e. . . ..  
S tr a c ie m a s o w e , . 

T o r t . . .. . . .. . .. . .. . . .. . .. . .. . . .

S u c h a r k i w y b o r o w e .

1  k g . Z ł. 6 .8 0

5 .6 0

8 .8 0 ♦
4 .8 0 t

8 .—  X

4 .—  ♦
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R A D A  M I E J S K A  W  T O R U N I U .

W  środę dn ia 27 b . m . odby ło  

się zeb ran ie R ady m iejsk ie j m . 
T orun ia pod przew odn ictw em  p . 
A ntczaka . N a sek retarza  R ady  

m iejsk ie j w ybrano p . dyr. K rzy 

żanow sk iego . W ybrano kom isję  
budow laną  w  sk ład  k tó re j w cho 
dzą z cz łonków  R ady p . p . G or
don , W ykrzykow sk i, R ulew sk i 

Jez io rsk i, R odzińsk i i D ocha. 
Z grona obyw ate li p . p . Jarock i,  
P achu l, B łcnk iew icz , Jez io rsk i 

N \’L , S zym ulew icz i S zw arc .

O dpow iedzi ^M ag istra tu na in 
te rpelację N arodow ego R obo tn i

czego K ola R adzieck iego  w  sp ra 
w ie rozb ió rk i dom u przy u licy  
P rzy R zeźn i nr. 27 na w niosek  
radnego B ejrow icza n ie przy jęto  

do w iadom ości.

W łaścic ielom  zak ładów  pogrze  
liow ych uchw alono zezw o len ie  
na o tw arcie zakładów  w  św ię ta  

i n iedzie le .

N ajd łuższą bo m iejscam i nu 
dną dyskusję w yw oła ła sp raw a  
przyznan ia urzędn ikom  20 proc, 
pensji jako bezzw ro tne j graty fi
kacji. — S praw a ta już po  raz  
trzec i w róciła na posiedzen ie R a  
dy m iejsk ie j. Jeszcze w  grudn iu  
S tow arzyszen ie U rzędn ików  M a  
g istratu w niosło do M agistra tu  
prośbę o w ypłacen ie gra ty fikac ji  
gw iazdkow ej. M agistra t uchw a  
łił ze w zg lędu na trudne po ło 

żen ie finansow e  w ypłac ić urzęd 
n ikom  20 proc, za liczk i zw ro tne j 
R ada przychychy liła się do u- 
chw ały M agistra tu i zdaw ało  
się , że spraw a zosta ła te rn sa 
m em  za łatw iona . W  m iędzy  cza  
sie urzędn icy  w nieśli do M agi
stratu pow tó rną prośbę o uzna- ' 
n ie za liczk i jako bezzw ro tne j.! 

Z an im  M agistrat sp raw ę rozpa 
trzy ł uchw aliła sta ra R ada m iej 
ska na w niosek p . A ntczaka , że
by M agistra t n ie po trąca ł za licz 
k i na 1 styczn ia  a sam ą sp raw ę

w eszli p . p .: L uczak— prezes. . 
R utkow sk i -T - zast., K ladziń sk i I 

—  sek r., K ow alsk i —  zastępca , ) 
R zym kow sk i — skarbn ik . N o- 1 

w a  k  o  w s  k  i —  b  i  b  I  j  o t  e  k  ar  z , G o  J  - 
sk i — zastęp ., O pork iew dcz , 

P ie trzykow sk i, M ack iew icz —

I ław n icy .
I P odczas w yboru zarządu po 
w sta ła pew na ro izb ieżność. U rzę  

M R w ggw a dn icy sam orządow i w yrazili no-  
'w em u zarządow i vo tum n icu f-  
inośc i i ośw iadczy li że ze zw ią-  

ku w ystąp ią i opuścili zeb ran ie .
| P o pb jęciu urzędow an ia przez  

now  o  w y  brany zarząd , prezes te 
goż przem ów ił k ilka słów ape- 

ę * IT  ło jąc do pracy nad organ izow a-

m C F Jo . 1 1 ,  i idem  w szystk ich urzędn ików .
-/i,.., . . . . . I W  końcu k ierow n ik l rzędu
Z 1 zostan .e w ypuszczona serja II ! lM l .edh ichv l> P racv w vs ,ap il

.:■/ P rem jow ej P ożyczk i D olaro  w ej na sum ę 5 .000 .0 00 do larów . , ‘

tanów Z jednoczonych A m eryk i P ó łnocnej w  odcinkach po 5 .00 siatkow an ia

fllłllSTEBSTOO SKARBU
HOt

do i. z te rm inem p ła tnośc i dn ia 1 . lu tego  1931 r.
O bligac je zaopatrzone będą w 10 kuponów  p ła tnych z do łu w  

te rm  inach pó łrocznych .
W  c iągu la t 5-c iu w ylosow a nych zostan ie 2 .140 prem ji na  

sum ę

1.250.000 doM
p ła tnych w  effek tyw nej w alucie .

G łó w n e  w y g r a n e :

1 0  p r e m j i p o  4 0  0 0 0  d o la r ó w ,

3 0  p r e m j i p o  8 0 0 0  d o la r ó w ,

2 1 0 0  p r e m j i n a  o g ó ln ą  s u m ę

6 1 0  d o la r ó w .

I-sze lo sow an ie odbędzie się w  dn iu 1 . m arca 1926 r.
W  łaścic ie le ob ligac ji serji I-ej 5%  P rem jow ej P ożyczk i do laro 

w ej m ogą w ym ien iać je na  ob li gacje S erji II, poczynając od , 

dn ia 1 . lu tego 1926 r. z praw em 1 ’* -

p ła tnego w  dn iu 1 . m arca 1926 r. 
w izy zag ran iczne oraz za z ło te  
od dn ia 1 . lu tego 1926 r. w e  
P o lsk iego , B anku G ospodarstw a  

sie O szczędnośc i.

” , poczynając od r 
zachow ania osta tn iego kuponu , 

S przedaż  za z ło to , w alu ty  i de  
odbyw ać się będzie, poczynając  
w szystk ich O ddzia łach B anku  
K lejow ego  oraz w  P ocztow ej K a-

| —  Z w ią z e k  T o w a r z y s t w  w  T o  

.r u n iu zap rasza przedstaw icie li 
w szystk ich m iejscow ych T ow a 
rzystw , K lubów , Z w iązków , S to - 

jw arzyszeń e tc . na w alne zeb ra-

do za łatw ien ia przekazał now ej n ie , k tó re się odbędzie w  pon ie-  
P o te j uchw ale  M agi- .d z ia łek , 8 lu tego b . r. o godzin ie  

* ^11  —  1 2 i-* 1  4R adzie , 
strat zm ien ił sw o ją , p ierw o tną  
uchw ałę i uchw alił przychy lić  
się do w niosku urzędn ików .

N a ostatn iem zeb ran iu R ady  
m iejsk iej przy rozpatryw an iu  
uchw ały M agistra tu w płynął 
w niosek N arodow o R ob . K oła R a  
dzieck iego , ażeby udzie lić bez
zw ro tne j zaliczk i urzędn ikom  
od X V I do IX grupy w łączn ie  

zaś po trącić w ypłaconą za liczkę  
urzędn ikom od V III gr. w zw yż uartow icza i S zym ańsk iego jest 
a w  ten sposób zaoszczędzoną su row o w zbron ione . W inn i prze- 
kw otę w  yp łac ić robo tn ikom  ।  kroczen ia tego  zakazu  podaw an i 
m iejsk im . W niosek N . R . K . R . będą do kary przez organa po-  

upad ł i R ada uchw aliła w iększo -Jicy jne .
śc ią jednego  g łosu udzie lić w szy ł —  B r o s z u r k i z w y k ła d e m  n a  

stk im  urzędn ikom za liczk i bez- o b c h o d y s t u le t n ie j r o c z n ic y  

zw ro tne j. W obec tego  N . R . K . R . ś m ie r c i S t a n is ła w a S t a s z ic a są  
w niosło w niosek  o  udzie len ie ta - do nabycia w  T ow . C zy te ln i L u-  
k ie j sam ej gra ty fikac ji robo tn i-U low y  ch w  P oznan iu , P I. W olno-  

kom  m iejsk im . S praw a będzie śc i 18 w  cen ie 80 groszy , 50 gr. 
rozpati ’yw ana na przysz łem  ze- ' i 40 gr. z przesy łką 5 gr. W ięcej 
bran iu t. j. w  środę 3 lu tego .

8-e j w ieczo rem w do lne j sa li 

w  D w orze A rtusa.
Z a T ym czasow y Z arząd :

(— ) Janow ski, prezes
(--) A . K rzyżanow sk i, sekre tarz .

—  G d z ie  n ie  w o ln o  z w o z ić  g r u 

z ó w ?  P odaje się do  ogó lne j w ia 
dom ości, że zw ożen ie gruzów i 
śm iec i na p lac przy u l. G ru 

dziądzk iej nap rzec iw  parku W i-  
k to rji za rea lnośc ią firm y L o 

od broszu rk i za poprzedn iem

R ozsp rzedaź nalepek (cena 30  
gr.) odbyw a się za pośredn ic 
tw em upow ażn ianych do tego  
przez Z w iązek osób . D o S zano 
w nego O byw ate lstw a zw raca się  
Z w iązek z gorącym  apelem , aby  
zau fan ie , jak iem  darzy Z . O . K . 
Z ., zechciało poprzeć w ydatną  
pom ocą m aterja lną przez rozku -  
p ien ie jak najw iększe j ilo śc i na 
lepek .

—  T ’/s m in u t o w y r u c h t r a m 

w a j o w y w T o r u n iu . Z dn iem  
\\ czo ra jszvm  Z arząd E lek trow n i 
uruchom ił 7‘ ■> m inu tow y ruch  

tram w ajow y . K ursu ją , pom iędzy  
innym i now e w ozy , k tó re sw ego  
czasu zost. zam ów ione w  N iem 
czech . M am y  nadzie ję , że naresz 
c ie ustaną  skarg i obyw ate li, k tó 
ro się dość często  .pow tarza ły na  
nasz ruch tram w ajow y .

—  Z  w a ln e g o z e b r a n ia S t o w .  

U r z ę d n ik ó w  P a ń s t w , i S a m o r z .  

W ub . p ią tek odby ło się w alne  
zeb ran ie w ym ien ionej organ iza 
c ji, na k tó rem ustępu jący  za 
rząd zdaw ał sp raw ozdan ie . W al
nem u zeb r, m arsza łkow a! p . 
M aćkow sk i. D o now ego zarządu

P racy
|z apelem  do dobrow o lnego opo-  

i się w szystk ich u-  

'rzędb ikow na rzecz stw orzen ia  

jiracy d la . tych szerok ich m as  
{bezrobo tnych . N ależy podkreślić , 
• że w szyscy urzędn icy przychy l

ne w te j sp raw ie za jęli stano r  
w isko  i każdy na . rzecz bezrobo t
nych opodatku je , (chw alono  
w tym  sensie rezo luc ję , a w yko 
nalność tego pow ierzono Z arzą
dow i. N a te rn  zeb ran ie zam kn ię
to . N adm ien ić trzeba , że urzęd 
n icy w inn i m ieć w ięcej za in te 
resow an ia do prga .n izac ji, jed 
nakow oż okazało się, że tego  
n iem a. B o na 190 cz łonków  zo r
gan izow anych przyby ło na w al
ne zeb ran ie ty lko 55 . Z atem  na 
w et n ie jedna trzec ia. Z atem  p .p . 
Iizędn icy , jeże li w ten sposób  
po jm u jec je z i ’zeszen ie i organ i
zow an ie się, to n ie m acie pow o 
du narzekać , że M  am  się krzy - 1 

w da dzieje .
—  Z  d n ie m  1 . lu t e g o  znosi się  

nocny  ruch  au tobusow y  na prze  

strzen i C eg ie ln ia —  D w orzec M  
z pow odu n iedosta tecznej fre 

kw encji na te j lin ji.

G R U D Z I Ą D Z . Z e b r a n ie  celem  
za łożen ia ko ła T ow . K ult, i O - 
św ia ty R obo tn icze j „P ochodn ia ’ 
z pow odu braku sa li n ie o d b ę 

d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k  dn ia 1 . 
lu tego , le c z  d o p ie r o  w  p o n ie d z ia 

łe k  d n ia  8  lu t e g o .

K ron ika po licy jna

w osta tn ich dn iach stw ierdza za 

trw ażający w zrost przestępczośc i 

K radzieżd i w lam am a  są na jio rząd - 

ku dziennym . N iew ątp liw ie są one  

częśc iow o sku tk iem nędzy , doku 

cza jące j straszn ie bardzo w ielu

g iczn ie jedyn ie dzięk i iw hatec-  
stw u psa B urka . P rzez za  

m arzn ię tą W isłę przechodził ry 

bak Józef C ichock i, a tow arzy 
szy ł m u n ieodstępny jego przy 
jac ie l p ies. W  pew nej chw ili za 

łam ał się lód na rzece, a cz ło 
w iek luną ł w w odę. I byby n ie 
w ątp liw ie u tonął, gdyby n ie B u 

rek nauczony przez sw ego pana  
do c iągn ięc ia sieci po W iśle . 
P ies chw ycił rybaka za ubran ie,  

'a że by ł m ocny w pysku , c ią 
gnąć  go  począł z ca łe j siły  na  po-  

i w ierzchn ie . P o pćdgouzinnej 
w alce z żyw io łem  udało  się . w re 
szc ie C ichock iem u w ydobyć na  
p ły tsze m iejsce i un iknąć w  ten  
sposób śm ierc i. B ohatersk i B u 
rek o trzym ał w nag rodę su ty • 

poczęstunek .
S K A R S Z E W Y . P rzy ham ow a 

n iu ręcznym ham ulcem dosta ł 
s ię pracow nik ko le jow y  • S topa  
pod ko ła w agonu , k tó ry  zd ruzgo  
ta ł m u nog i. N ieszczęśliw ego  

przew iez iono do szp itala , gdzie  
po paru godzinach zakończy ł  
życie . Ś p . S topa osieroc ił żonę  
i dziec i.

C Z E R S K . W  ub ieg łym tygo 
dn iu w sobotę późnym w ieczo 
rem  uderzen iem  m ło tka w  g łow ę  
zab ił robo tn ik T eodor U fnow ski 
sw ego w spółlokato ra robo tn ika  
G ó  w n  a  c  k  i  ego , zam ieszkałego

przy u l. P iaskow ej. P o  popełn ię  
n iu zabó jstw a U fnow sk i zam 
knął żonę . G . do ch lew a, gdzie  

przesiedzia ła do |> on iedzia łku . 
Z abó jstw o w ykry to w  pon iedzia 
łek . P o lic ja aresz tow ała zabó jcę  
i w szczęła energ iczne śledztw o .

KALENDARZ ZEBRAŃ.
T O R U Ń . N . P . R . f i lj a  I . ś r ó d m ie 

ś c ie . W alne zeb ran ie roczne odbę 

dzie się w  środę 3 . lu tego o godz . 7  

w iecz . w  sek re tariac ie przy P ieka 

rach 14 . P rzybycie w szystk ich  cz łon  

ków  kon ieczne. N a porządku m . in . 

w ybór delegata na doroczny Z jazd  

w ojew ódzk i w  G rudziądzu . Z arząd .

T O R U Ń . W a ln e z e b r a n ie iU j i  

r o b o t n ic z e j Z Z P . odbędzie się 2  
lu tego  o  12ej w  po łud . w  „G ospo 
dzie ' u l. S uk ienn icza . O becność  
w szystk ich  członk . kon ieczna .
B R O D N I C A .

—  W  n iedzie lę dn ia 14-go lu 
tego odbędzie się roczne w alne  
zeb ran ie cz łonków ’ filji N . P . R . 

w  B rodn icy  w  loka lu  p . H erm an 
na w  rzeźn i m iejsk ie j. Z arząd

W  n iedzie lę , dn . 14-go lu tego  
odbędzie  sie roczne  w alne  zeb ra-

n iieszkańeom  naszego m iasta .. Z da- (n ie  cz łonków ’ filji  Z . Z . P . w  B ród  
jo się jednak , że prócz przygodnych n icy w loka lu p . H erm anna  
z łodzie jaszków grasu ją w m ieśc ie  [w  rzeźn i m iejsk ie j.

’ O liczny udzia ł prosi Z arząd .
K ilku ! S T A R O G A R D . W alne zeb ran ie

zaw odow i w łam yw acze , za k tó rym i 

po lic ja , energ iczn ie siedz i. I 

opryszków , m ających na sum ien iu  

różne grzechy po lic ja już zaaresz to -

D O B R Z Y Ń . B o h a t e r s k i p ie s .  

W  oko licy D obrzyn ia nad W isłę  
zdarzy ł się w strząsający w ypa 
dek , k tó ry  n ie zakończy ł się tra -

Z w iązku Inw alid . w ojen , odbę 
dzie się 2 lu tego o godz . 1 w  po 
łudn ie w  szko le m iejsk iej.

N ak ładem D rukarn i R obo tn icze j 
W . P aw lak i S pó łka w T orun iu . 
R edak tor odpow iedz.: M . M usia ł

D ow iadu jem y się w ostatn ie j 
chw ili, że  M agistra t n ie przychy 
lił się  do  w niosku  N arodow o  R o 
bo tn iczego K oła R adzieck iego o  
w ypłacen ie robo tn ikom m iej
sk im  20 pr. gra ty fikac ji gw iazd  
kow ’e j i po  raz  trzec i zm ien ił sw e  
stanow isko  w r sp raw  ie gra ty fika 
c ji d la urzędn ików  i uch  w alił po  
trącić urzędn ikom w ypłaconą  
za liczkę .

C iekaw i jesteśm y co zrob i R a 
da  m iejska .

KRONIKA

I
 Niedziela

S tarozapuB tca

Poniedziałek 
Ignacego

nieuŁiDia ■ Wtoi ek
NMP. Gromn.

—  C o g r a j ą w  t e a t r z e ? D ziś  
w ’ n iedzie lę po po ł. „ Z b ó j c y ”  
S ch ille ra ,. W ieczorem  „ ś w ie r s z c z  

z a  k o m in e m ” .

nadesłan iem  go tów k i.

—  K u r s ż e ń s k i n a  U n iw e r s y 

t e c ie L u d o w y m  w  Z a g ó r z u  p o d  

G d y n ią  rozpocznie się 15 . sie r
pn ia 1926 r. P o prospek ty p isać  
należy do U niw ersy te tu L udo 
w ego w  D alkach pod G nieznem ,  
za łącza jąc znaczek 15 groszow y  
na odpow iedź .

—  N a le p k i T y g o d n ia O b r o n y  

K r e s ó w  Z a c h o d n ic h . R ozpoczęła 
sie już sp rzedaż nalepek T ygo 
dn ia O brony K resów Z acho 
dn ich , sym bo lizu jących w  arty -  
stycznem  w ykonan iu n iew yga 
słe zakusy zabo rcze N iem ców ’ 
na po lsk ie P om orze . C zysty do 
chód z sp rzedaży nalepk i prze
znaczony jest na dostarczenie  
funduszów d la prac Z w iązku  
O brony K resów Z achodn ich  
nad w zm ocn ien iem  po lskości na  
zachodn ich rub ieżach R zeczypo 

spo lite oraz nad zo rgan izow a 
n iem w yid la tne j pom ocy ku ltu 
ra lno - ośw ia tow ej d la m niej
szośc i po lsk iej w  N iem czech .

B aczność!
N in ie jszem  zaw iadam iam  m oją S zan . 

K lijen te lę , iż z dn iem  1 lu tego . 1926 r. 
przen iosłem  m ój sk ład tape t i fa rb oraz  
w arsz ta t m alarsk i z u l. W ysok iej 9  

n a  R y n e k  N o w o m ie j s k i  2 6  
nap rzeciw  kość . św . Jakóba

F r . G u z ic k i
m istrz m alarsk i

L ic y t a c j a  d r z e w n a .
P aństw . N -ctw o L eśno sp rzeda ustnym  

przetarg iem  drew no uży tkow e i opałow e d la  
po trzeb lokalnych w  K ow alew ie dn . 10  lu tego  
br. w  oberży p . Z ie lke od 10 rano , zaś 15  lu -  
go w  D ąbrow ie k . U nisław ia w  oberży  p , W oź
nego od 10 rano za natychm . zap ła tą.

P A Ń S T W . N A D L E Ś N IC Z Y .

Posiedzenie Rody Hielsniel 
w środę, dnia 3-go lutego 1926 roku 

o godz. 6-tej wieczorem 

Posiedzenie GWołto fldmlnl- 
trncyjnego l Flnnnsowego 

w poniedziałek, dnia I-go lutego 1926 roku 
o godz. 6-tej wieczorem.

P orządek obrad  w yw ieszony w  ra tu szu . 
T oruń , dn ia 29 . styczn ia 1826 r.

P rzew odn iczący R ady M iejsg ie j : 
(■) Antczak

S z c z a p y  | .M .
W ę g ie l  
K o k s
B r y k ie t y

dostarcza term inow o  
w  ładunkach w ago-  
now ch do w szelk ich  
stac ji na dogodnych  
w arunkach p ła tnośc i

X „Transit"
w  T o r u n iu  -  Telef. 224

wini. Wiktor Kleve
Szewska 26.

Pomocy prawnej 
udzie lam  w  sp raw ach  spo r
ne-sądow ych , m ieszkan io 
w ych , h ipo tecznych Itd . —  
Z ałatw iam w szelk ie w nio 
sk i, rek lam acje i sp raw y  
zw iązane  z  U rzędam i Z iem - 
sk iem i oraz  przy im u ję  prze
p isyw an ia na m aszynach . 
B iu ro praw ne i d la sp raw  

U rzędów  Z iem sk ich

Leon Błaehowski, 

doradca praw ny

T nruó , N ow y R ynek  nr. 13 .

K siążn ica  K opem ikańska

w  T orun iu


